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Czu mamu oszczędza(?
. . : . . i znowu oszczędzać,  aby powtórnie wszystko s t r ac ić  ? 

Jakgdybyśmy w ubiegłych latach nie przeżyl i  smutnych doświadczeń!  
Co pomogło całe oszczędzanie i skąpienie  sob i e1 Oszczędności  p ra­
cy  całego prawie życia zostały zmiecione tempem czasu,  j ak p lewy 
wichrem Czyż nie było to nierozsądkiem,  że ca ie życie pracował.ś-  
my i odmawia l i śmy sobie wszystk iego ? — gdybyśmy używal i  zamiast  
oszczędzać,  to posłużyłoby to przynajmniej  naszemu organ,zmówi , 
a  tak  nie miel iśmy nic — zupełnie nic z całej o iacy .

W końcu oszczędza l ibyśmy może chętniej ,  gdybyśmy mieli tę 
pewność,  że znowu nie s t r ac imy wszystk iego, ale któż to mcże prze­
widzieć,  czy prędzej lub później nie nawidzi kraj  znowu taka  fala 
i wszystko  zdobyte zn iszczy?  Lepiej nie oszczędzać !  nie mam y 
przyna jmnit j  kłopotu ani zmartwienia

Moi kochani ,  rozmowy takie s ą  czczemi  s ło w am i ! Kiechcecie 
oszczędzać bo to jest n i ewygodnie ;  bo używanie  więcej wam odpo­
wiada  mz oszczędzanie — dlatego bo niechcecie so t i e  niczego od­
mówić.  Fali, któraby zabrała wasze  oszczędności  nie potrzebujecie 
s ię obawnać, orkan, który jak powódź wszystko n i szcząca  przez na ­
ród przechodzi — nie wrac a  co roku.

Czy uważac ie  to za mądre,  jeśli s ąs iad  wasz ,  któremu piorun 
zniszczył cały dobytek, pozostawiłby dom w gruzach i nie myślał więcej  
o odbudowaniu go z tej obawy jedynie,  że nowy piorun mógłby mu 
znowu wszystko zn iszczyć?

Zupełnie tak samo ma się rzecz z oszczędzaniem;  mówicie te­
raz, nie chcę oszczędzać,  bo poraź drugi niemam ochoty wszys tk i e ­
go s t r ac ić !  Jeżeli macie  dzieci, to nie macie w ogóle prawa mówić 
— niechcę oszczędzać !  Oszczędzanie dla nich jest niezależne od 
wasze j  woli, gdyż wtedy jest waszem obowiązkiem Musicie,  jeśli 
nie chcecie być niesumiennymi względem waszych dzieci .  INieobli 
czalne wydawan ie  pieniędzy jest zatem dla w a s  nietylko l ekceważe ­
niem ale grzechem wprost!

Kim byl ibyście dziś gdyby rodzice i dziadkowie was i  tak myśle l i ?  
Ich oszczędzanie stworzyło wasz majątek i zrobiło z wa s  to, czem 
jes teście I nasi  przodkowie musiel i  poddawać się n iszczącym falom 
życiowym, im także zostawało wszystko zmiecione co sobie z mo­
zołem uskłada l i ;  l ata wojny, powstań, głodu — oni t a k i e  z tego z w sz ys t ­
k iego kosztowali .  Jeżeliby też tak myślel i  jak wy,  to co byłoby dziś 
z nas  i naszej  o iczyzny?  Dobra wola,  pracowite ręce i oszczędne 
życ ie  dużo zdziałać mogą.  Przyznaię,  że dla wielu znas  słowo „uży­
wanie"  ma większą  silę p rzyc i ąga jącą  niż „oszczędzanie".  Bardzo 
często s łuchamy podszeptów ni epewnośc i : „może poraź drugi w sz y s t ­
ko s t r ac isz  — co teraz zaoszczędziłeś".  Wszystko być może. Któż 
może nas  zapewmć,  że jutro jeszcze żyć będziemy? ,  o ile bardziej 
niemądrem jest l iczyć się z n iemożl iwościuni  i, w.elce nieniożliwem 
jest to, że taka  katast rofa f inansowa w tej mieize  powtórzyćby się 
mogła. Pewnem jest jednak to jedno, że do każdego z nas zapuka 
k iedyś s tarość  i wytrąci  z rąk naszych zarobek, a wtedy specja lnie 
ciężko to Odczujemy, jeżeli przeszłość dzisiej szych czasćw  o tern nie


